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Nadesłane a nie umówione przez Redakcje manu- 
ekryprty be i  a zwracane autor*™ jedynie wówczas gdy 
dołączone zostaną znaczki ixx®iOwe na opłacenie prze 

syłki m rota ej.

monopole pod zarządem G w a l. H um oru.
Do komisji likwidacyjnej b. polskich monopoli państwowych weszli 

przedstawiciele Rzeszy, Rosji i Litwy,
Artykuły monopolowe tuz su wyiworzone.

„Krakauer Ztg" donosi, ła wielką cześć dochodów b. państwa polskiego stanowiły 
monopole państwowe. Istniały bowiem monopole: tytoniowy, spirytusowy, solny, za­
pałczany I loteryjny. W  celu zapewnienia stałego zaopatrzenia przebywających na tym 
obszarze wojsk I sił roboczych, Jako teł ludności cywilnej polskiej, Zarząd Finanso­
wy Gubernatorstwa Generalnego przejął agendy tych menopoli.

Gubernator Generalny utworzył General­
ną Dyrekcjo Monopolów, mianując równo­
cześnie kierownikiem tej instytucji prezy­
denta finansowego p. Senkoweky‘fenO. Jego

stałym zastępcą jest radca rządu p. Schulz.
W  najbliższym czasie zbierze się w War 

szawie komisja likwidacyjna polskich mo­
nopoli, w której skład wejdą przedstawi­

ciele Niemiec, B osji i Litwy. Zadaniem ko­
misji będzie rozdzielenie majątku i zaso- 
sobów; bowiem z chwilą upadku państwa 
polskiego wyłoniło się wiele problemów. 
Jak wiadomo, wiele fabryk monopolowych 
znalazło się poza granicami Gubnernator- 
stwa Generalnego 

Dzięki zarządzeniom nowej dyrekcji mo­
nopolów, roboty w poszczególnych fabry­
kach zostały rozpoczęte.

Podzięk 9wanie FOhrera 
d’a rolników.

Berlin, 20 listopada. — Fiihrer wydał do 
r°lników niemieckich następującą odezwę:

■/Tegoroczne żniwa tą ukończone. Mimo 
*łej pogody i braku sił roboczych, zasiewy 
**• rok przyszły zostały dokonane.

Naród niemiecki dziękuje rolnikom  za Ich 
* '«lk ą  pracę, która w  obliczu obecnej w o j- 
" ł  ma decydujące znaczenie.

Łasce Najwyższego będziemy mogli is -  
*feięczać, również w roku przyszłym, mo­
żność wyżywienia narodu plonami z wla­
nych zagonow".

Podpis': Adolf Hitler.

Premier japoński o polityce 
wobec Chin.

. "Tokio, 20 listopada. — Prem jer Abo o- 
“Wiadczył w urzędzie centralnym dla spraw 
Chińskich, że Japonja wspólnie z Wang- 
c* ngwel, wspomaganym przez rządy pro- 
wizoryczne, utworzy przewidziany zjedno- 
®zony rząd centralny W kołach politycz­
nych wskazują zwłaszcza na wielkie zna­
czenie oświadczenia Abe na_ temat stosun- 

Japonji do nowego chińskiego rządn 
centralnego, w którem powiedziano, że Ja- 
^onja nie rości sobie w Chinach żadnych 
Pretensyj do te rytorja ln ych  praw  I Inter*- 
*?w- Chiny mają prowadzić swą własną 
niezależną politykę i jako partner równo­
uprawniony współpracować z Japonją _ad 
°dbudową i nowym porządkiem w Azji 
Wschodniej. Abe sądzi dalej, że po prokla­
mowaniu nowego rządn, kilku chińskich 
mężów stanu, którzy dzisiaj jeszcze popie­
k ą  Czankaiszeka, przyłączy się do Wang- 
0?’ngwed, co stanie się punktem zwrotnym 
?  całej sytuacji Chin. Abe spodziewa się, 

. wówczas także państwa trzecie „właśca- 
Wie ocenią fakty dokonane i będą współ­
pracować z Japonją".

Próby zamachu na Rydza-Śmigłego.
Trudno ochronić go przed rozgor yczonymi i okłamanymi Polakami.

Madryt, 20 listopada. — Państwa neu­
tralne z coraz wlększem niezadowoleniem 
obserwują trudności, wynikające tam, 
gdzie społeczeństwa zdradzonych przez An­
glików małych narodów szukają schronie­
nia i opieki po klęsce swej lekkomyślnej 
polityki. Hiszpańska Agencja Telegrafi­
czna „E FC“ donosi z Bukaresztu, że b. 
prlsklemu mirszałkowl Rydzo i-Smigłe- 
mu wyznaczono nowe miejsce pobytu. Mie­
szka on obecnie w letniej rezydencji ru­
muńskiego patrjarchy Dragoslavele. — 
W  Cralova dawne] lego siedzibie, mieszka 
b. prezydent Mościcki.

Ta zmiana kwater zbiegłych członków b. 
rządu polskiego — wedle doniesień hisz­
pańskiej Agencji Telegraficznej — stała 
się konieczna, gdyż polscy oficerowie I 
żołnierze ponowili próbę zamachu na Ry- 
dza-Smigłego.

W  teraźniejszem miejscu Jego zamiesz­
kania wzmocniono straż policyjną, gdyż 
tam nie czuje sie zbyt bezpieczny.

I w tym wypadku widoczny jest rosnący 
sprzeciw : rozgoryczenie polskiego żołnie­
rza do kliki byłych wodzów, którzy jak 
bankruci i dezerterzy tchórzliwie zbiegli 
zagranicę.

Eksport nŁcmlcckkh samochodów
do Krajów ncntralngch — ciągle wzrasta.

Węgry zamawiają 1500 samochodów ciężarowych.
W  niektórych neutralnych państwach 

panuje pod wpływem angielskiej propa­
gandy przekonanie, ż8 niemiecki przemyBł 
samochodowy jest tak przeładowany zamó­
wieniami zbrojeniowemi niemieckiej ar- 
mji, iż robót na eksport wykonywać już 
nie może. Sprawa faktycznie przedstawia 
się wręcz przeciwnie. Niemiecki przemysł 
samochodowy zdolny jest dzisiaj do więk­
szego jeszcze eksportu niż kiedykolwiek.
Wszystkie zakłady posiadają z powodu za­
hamowanego prywatnego handlu samo­
chodowego wielkie zapasy w samocho­
dach, które mogą w każdej chwili dostar-

Ofensywa japońska w południowych 
Chinach.

Szanghaj, 20. listopada. — W ojska japoń- 
®kie, które wylądowały w południowych 
Ghimach, na zachód od Paikhoi, posuwają 

w kilku kolumnach na północ, minęły 
^ ż  skrawek prowincji kwamtuńekiej, szero­
kości okuło 80 km., sięgający do Indochiin 
‘ Przekroczyły prowincję Kwansn. Japoński 
komunikat wojenny donc sd, że wojska te 
““ ajdują się niedaleko dawnej stolicy paro. 
^ P c ji Naimn img.
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p°wstanie w Wazlrlstanle rozszerza się
Bom by lotnicze na gnębioną ludność 

hinduską.

Iłzym, 20 listopada. — Gazeta rzym ka 
?.x«vere“ donosi z New-Delhi, ze powstanie 
^'nd-isów w Wazlrlstanle wzrasta z dnia 
, a dzień. Ponieważ wojska angielskie nie 
f i , W a n i .  stłumić rewolty, samoloty bry- 
«JJ*kie zrzuciły liczne bomby w okolicy 
ęiSfuds. O sukcesie angielskiej „paeyfika- 
1 nic nie wiadomo.

czyć na eksport.
Jeżeli w  Niemczech postanowiono _ w y­

wozić lam ocbody bez gam, to stało się to 
dlatego, by nie zaszkodzić przemysłowi gu­
mowemu w danych krajach. Nietylko pań­
stwa północne jak Holandja i Belgja, ale 
i Rnmunja, Jugosławia, W ęgry zorganizo­
wały w ostatnich czadach własny przemysł 
gumowy. Niemcy dostarczając samocho­
dów bez opom umożliwiły dopiero rozwój 
tych przeważnie młodych przemysłów. Po­
mimo rozmaitych trudności, które na po- 
początku wojny wynikły, jak np. rozdziela­
nie benzyny w_ niektórych państwach neu­
tralnych, niemiecfci eksport samochodowy 
zdołał się jednak ałrzymać. Bieżące zamó­
wienia wykonywało się jak za czasów po­
kojowych. Nowe większe zamówienia nade­
szły zwłaszcza z Holandji, W ęgier i Jugo- 
sławji. Tak no. W ęgry zamówiły w Niem­
czech przeszło 1500 samochodów ciężaro­
wych. W ogóle bardzo pożądane są niemie­
ckie wozy ciężarowe zwłaszcza na Bałka­
nach. Ale i eksport motocykli wzrasta sta­
le, e»> można wytłumaczyć tem, że bardzo 
dużo kierowców samochodowych, którzy 
musieli zrezygnować z. swych samocho­
dów, kupili sobie motocykle.

W i loki dla niemieckiego eksportu samo­
chodowego są nadal bardzo pomyślne. — 
W  Danji np. prawdopodobnie dopuszczone 
będą do komunikacji prawie wszystkie sa­
mochody prywatne, przez co wzrosną che 
ci na kupno własnego samochodu. Szcze­
gólnie wielkim popytem cieszą się małe 
wozy, które posiadają ten plns, że zużywa­
ją  bardzo mało benzyny. T tak np. nowe 
niemieckie wozy jednolitrowe potrzebują 
na 100 km. tylko 8 1. benzyny, podczas gdy

najmniejsze amerykańskie wozy dla tej 
samej trasy potrzebują 15 1. Szczególn e 
dodatnio na niemiecki eksport wpłynął 
fakt, że ceny niemieckich wozów mimo 
działań wojennych nie wzrosły, podczas 
gdj amerykańskie, które były naszym naj­
większym konkurentem podrożały wskutek 
wzrostu cen przewozu.

 o------
Skutki powodzi w Szwajcarii.
Berno, 20 listopada. — W  Unterwallis, 

niedaleko Martigy, masy szutru z wezbra­
nej rzeczki zniszczyły połowę wsi Saxey. 
Ponad 20 domów i stajen zostało całkowi­
cie zasypanych. W edług dodtychczasowych 
doniesień ludność nic nie ucierpiała. Szko­
dy oceniają na m iijcn  ‘ ranków szwajcar­
skich.

Itaki lotnicze na WIIhelmshaven 
nie poff<odfy sie.

Berlin, 20 listopada. Główna Komenda 
Arm ji Niemieckiej komunikuje:

Na zachodzie tylko lokalna działalność 
czujek. Trzy samoloty brytyjskie usiło­
wały zaatakować Wilhelmshaven. Artyle­
ria przeciwlotnicza uniemożliwiła atak. 
Bomby nie zostały zrzucone.

Samoloty niemieckie nadal pełnią dzia­
łalność wywiadowczą nad terenami fran­
cuskimi.

Alarmy lotnicze we Francji.
Berlin, 20_listopada. — Na temat ogłoszo- 

uej w niemieckiem komunikacie wojenn>m 
akcji wywiadowczej samolotów niemiec­
kich, otrzymaliśmy z Francji następujące 
szczegóły: Alarmy lotnicze miały miejsce 
w okolicy Poitiers, na terenie Clermont 
Ferrand, w okolicy Chatellerout oraz w 
okolicach Dunkierki. Również w Alpach 
francuskich, w Annecy i we Francji p oi*  
dniowej, opodal Marsylji dwukrotnie spo­
wodowano alarm lotniczy.

nacjonaliści marokanscu nurza sia 
przeciw Francji.

Madryt, 20 listopada. — Z Tetuann dono 
szą, że w czasie końcowych uroczystości 
święta Rhamadan, Abdel Jalek Torres, 
wódz nacjonalistów marokańskich w ygło­
sił w przepełnionej sali największego kina 
Tetuanu mowę polityczną, w której zaata­
kował w sposób b. ostry Francję i Anglję, 
zarzucając im wyzyskiwanie podległych 
narodów. Zachodnie demokracje nazwał on 
„ciężkim wrogiem" islamu. Mówca podkre­
ślił szczerą wdzięczność Marokańczyków 
hiszpańskich za bezinteresowność i rzetel­
ną pracę cywilizatorską rządu hiszpańsitie- 
go w protektoracie marokańskim. W spom­
niał on też o dobrych stosunkach, łączą­
cych Marokańczyków z Niemcami, przyjaźń 
uświęconą tradycjami podobnie jak przy­
jaźń z W łocham i

 o------
Hore-Belisłia w główne] kwaterze 

angielskie],
Londyn, 20 listopada. — Specjalny spra­

wozdawca agencji Reutera przydzielony do 
brytyjskiej armji ekspedycyjnej we Fran­
cji donosi, że minister wojny Hore-Belisha 
przyjechał pociągiem w piątek wieczorem 
do punktu, oddalonego o kilka mil od naj 
wyższej kwatery głównej. Ministra powitał 
brytyjski główno-dowodzący we Francji 
ViLCount Gort.

Dostawy soli dla Warszawy 
i Lublina.

Warszawa, 20. listopada. — W  Warsza­
wie i Lublinie zabrakło soli. Stwierdzono, 
że spotrzebowanie soli jest tam b. d że. 
Generalny Zarząd monopolu solnego Gu- 
bern* iorstw„ Generalnego podjął natych­
miast zaopatrzenie tych miast w zapasy 
soli. Co tydzień z Krakowa odchodzi 450 
ton soli pr?‘ znaczonej dla mieszkańców 
Warszawy i Lublina.

Pieniędzmi „zdobywa" Anglja Turcję,
Anglicy buduję porty w Turcji. -  Dele gacja finansowa udaje się do Londynu.

Ankara, 20. listopada. — Rząd turecki 
przewidział 5.500.000 funtAw ezl na modei^ 
nlzacją oraz założenie nowych portów w 
Turcji. Projekty opracowała firma bry­
tyjska.

„Router" donosi z Ankary, te rząd turec­
ki wysłał do Londynu delegację, ktAreJ 
zadaniem będzie omówienie spraw finanso­
wych. Delegacja z sekretarzem general­
nym tureckiego ministerstwa tpraiw zagra­
nicznych na czele opuści Ankarę w ponie­
działek.

Okrążanie Rosji.
Sofja, 20. listopada. — Bułgarskie dzien­

niki zajmują się nietylko skutkami paktu 
Trzech zawartego w Ankarze dla Europy 
południowo-wschodniej, lecz także jego 
wpływami dla spraw, związanych z Azją 
Mniejszą. Pisma rozważają obecnie przy­
czynę podróży prezydenta Turcji do Bag­
dadu. Ma się ona odbyć w naibliższej przy­
szłości. Dziennik „Sora" podnosi z okazji 
tej podróży, że pakt angielsko-francnsko-

tureekł ma być rozszerzony na tereny czar­
nomorskie, aż do Azji Przedniej, aby tym 
sposobem umożliwić Turcji współpracę z 
koncesjonariuszami paktu z Iranem, Tra 
kiem i Afganistanem. W  teu sposób ma 
być przeprowadzone okrążenie Rosji So­
wieckiej przez odcięcie je j od morza Śród­
ziemnego drogą zamknięcia cieśnin czarno­
morskich aż do oceanu Indyjskiego. Celem 
podróży prezydenta Turcji ma być rozsze­
rzenie umów na inne państwa, będące sy­
gnatariuszami paktu z Saadabad. Przy tej 
okazji „Sora" przypomina długotrwała an- 
gielsko-rosyjską walkę o woływy w Iranie 
i w Afganistane. Oba te państwa są obe­
cnie granicą wpływów rosyjskich i angiel­
skich. Irak natomiast jest w rzeczywisto­
ści gubernią angielską.

Podobnie pismo ,.M5r" wyraża się, że po­
łączenie paktu ankarskiego, z saadabąilz- 
kim “tanowi pierwszy krok do odcięcia łą­
czności Rosji z oceanem Indyjskim. Od­
cięcie Rosji od morza Śródziemnego jest 
faktem dokonanym.
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Włochy stale pamiętają o sankcjach.
Gorzkie wspomnienia dla AngIJi. —  Gayda o niesprawiedliwym rozdziale surowców.

Rzym, 20 listopada. Gajda, Jyrsktor pól oficjalnego „Glornale dWtalla”, przypomi­
na w twoim artykule wstępnym, z okazji czwartej rocznicy ogłoszenia sankcji pr ► 
clw Włochom, że AngIJa podczas wyprawy abisyńsklej usiłowała zmusić Włochy 
do ustąpienia, przez ogłoszenie sankcyj. Artykuł ten zasługuje tern bardziej na 
szczególną uwagą, gdyż tnglja w ostatnim czasie ponownie miłowała zbliżyć tlą 
do Włoch. Artykuł Gajdy świadczy dobitnie o tern, że we Włoszech nie zapomnlr o 
jeszcze najciąższych czasów narodu włoskiego. Rzym zdaje sobie dok sinle sprawą, że 
przyczyn niepokojów w Europie należ: szukać w podziale mocarstw na mocarstwa
posiadające oraz na mocarstwo nlepoeiadające.

Gayda pisze, że sankcje należy trakto­
wać jako zdarzenie o niezwykłem znacze­
niu historycznem. Stanowiły one próbą o- 
gniową dla duoha i narodowej tą. yany 
W ioch. Stanowiły one punkt w yjściow y 
dla polityki autarktycznej. W  Europie po 
głębiły one przepaść między mocarstwami 
i przyspieszyły uoadok Ligi Narodów. Są 
one początkiem obecnego kryzjsu.

Półoficjalne pismo przypomina dalej, źe 
sankcje tylko jeden raz zostały zastoso­
wane i to przeciwko Wiochom. Na zapyta­
nie, dlaczego nie stosuje sią ich przeciw 
Japonji, odpowiedź z Londynu oświadcza, 
że skuteczność sankcyj nie jest pewna. W  
ten sposób sankcje okazały slą Istrumen- 
taml niesprawiedliwości I przemocy. M o­
żna je  zresztą stosować tylko przeciw pań- 
stwom^ ubogim, a nie przeciwko bogatym. 
Sankcje stosowane wobec mocarstwa wiel­

kiego, które dysponuje dostatecznym za­
sobem materjałów oraz pieniędzy, stają 
f ią bronią dla utrzymania hegemonji tego 
państwa. Sankoje swego czasu rozbiły sią 
sią o polityczną i gospodarczą ofiarność 
samych W łoch, oraz o przyjaciel i, którzy 
popierali w dalszym ciągu W łochy. Zo­
stały Jednak w historji europejskiej do­
wodem niesprawiedliwości politycznej o- 
raz gospodarczej, która przy obecnych sto­
sunkach nie daje możliwości d-> sprawie­
dliwego rozdziału miądzy państwami eu­
ropejski cmi. Podczas gdy jedni posiadają 
środki do h eg m ou ji niekontrolowanej, u- 
trzymuje sią innych w stanie nieznośnego 
poddaństwa. Wprowadzenie sankcyj, któ­
re miały uniemożliwić choćby cząścdową 
rewizję niesprawiedliwości wersalskiej, 
Jest dowodem niewłaściwego porządku 
międzynarodowego, to znaczy niesprawie­

dliwego pokoju, jakoteż potrzeby zniesie' 
nią traktatu wersalskiego. Te zasady ©1®̂ 
mentarne obowiązują i nadal aż do dzi­
siejszego dnia. Ostatecznie^ po„ logły on® 
samym W łochom, ponieważ W łosi zdwoi; 
li tempo działań w Abisynii i  rozpcczęl1 
nową erą gospodarki wewnętrznej. S a n k ­
c je  nawet odbiły sią korzystnie w ca.eJ 
Europie, ponieważ pokazały one niezbici^ 
że każdy naród przy pom ocy własnych 
zdolności i własnych zasobów ma _ możli­
wość osiągnięcia sprawiedliwości i nam 
żytego miejsca w Europie.

Sankcje są ostatnim oraz najdobitniej­
szym wyrazem istniejącej dotychczas hs* 
gemonll w Europie. Pokój sprawiedliwo 
ści, o którym mówiono podczas manifestą 
oyj we Francji, A nglji i Ameryce w dniu 
11 listopada, nie da się przeprowadzić za­
nim nie ŁC-tan e uskuteczniony sprawie­
dliwy rozdział wszystkich środków.

Także I Duce z okazji poświęcenia fabry­
ki spirytusu wygłosił przemówienie. Fa-

ryka ta Jost dalszym krokiem do gospo­
darczego uniezależnienia slą W łock Mus- 
roFInl w swojem przemówieniu podkreślili 
że wszystko, czego clę faszyzm podejmuje, 
zostanie doprowadzono do zwycięskiego 
kortea.

Zamknięcie warsiawsklcgo
Warszawa, 20 listopada. Żydzi warszaw­

scy, którzy od dawna Już stanowili duży 
balast dla mlcsta, szczególnie w dziedzi­
nie higjeny I moralności, będą mogli w 
przyszłości prowadzić zupełnie odosobnio­
ne życie. Według rozporządzenia Guber. 
natora dzielnico żydowskie zostaną otoczo­
ne barykadami. Ghetto tern samem będzie 
ściśle oddzielone od reszty miasta. Żołnie­
rzom niemieckim nie wolno udawać slą do 
dzielnic żydowskich.

Nowe postanowienie jest wyrazem ży­
czeń większości mieszkańców Warszawy.
Właśnie w ostatnich tygodniach wyszły 
z całą brutalnością na jaw wielkie sprze­
czności typowe u żydów. Okres nędzy, w 
którą ludność została wprowadzona przez 
władze polskie, wykorzystali żydzi w spo­
sób bezwzględny z myślą o własnych ko­
rzyściach.

Żydzi byli dla Warszawian prawdziwą 
kląską. Świadczą o tem cyfry : Warszawą 
zamieszkuje 300 do 400 tys. „synów Izrae­
la".

Niezwykle przykrym byl widok stale 
biegających po ulicach i podwórkach, sta­
le coś kupującycn i sprzedających pejsa- 
Cf3 i hałaciarzy. Nie przebierali oni w 
środkach dla zdobycia pieniądza. Sprze­
dawali wszystko, od szelek począwszy, a 
na plackach z ceb"lą i kotach skończyw­
szy. W  rękach żydowsk*ch znalazły s ę ko­
sztowności i inne przedmioty, w których, 
już na pierwszy rzut oka, można było po­
znać, że pochodią z rabunku.

Władze bezpieczeństwa położyły kres plą­
drowaniu I rabunkowi urządzeń mieszkań 
opuszczonoych przez lokatorów. Ukazało się 
eurowe rozporządzenie Gubernatora, mocą

1 tdrego wwzystkle rzeozy pochodzące z ra­
bunku ulegną konfiskacie.

Przedmioty i artykuły żywnościowe, 
znajdujące się w handlu ulicznym, podle-
frają kontroli. Mianowicie sprawdza tlą 
ch pochodzenie. Należy się zatem liczyć, 

że ten fatalny stan rzeczy już nie będzie 
się mógł powtórzyć w przyszlośoi.

Życie Warszawy zaczyna powracać do 
trybu normalnego. Umożliwiono już do­
pływ energjl elektrycznej i wody, a w nie­
których dzielnicach równF“ż I gazu. Niemal 
we wszystkich dzielnicach podmiejskich 
kursują Już tramwaje, zaś komunikacja ko: 
lejowa z miejscowościami Polski powoli 
zostaje przywracana do życia tak, jak już 
istniejące połączenie z Krakowem.

Duże znaczenie dla mieszkańców Warsza­
w y posiada także i inne zarządzenie a mia­
nowicie wprowadzono obowiązek uzczeple* 
nla ochronnego, któremu muszą się pod­
dać zarówno funkcjonarjusze niemieckich 
urzędów jak i cała ludność polska W ar­
szawy.

  o -

Nowa podróż Byrda do bieguna 
południowego.

Haga, 20 listopada. — Znany amerykań­
ski badacz polarny admirał Byrd opuścił 
Boston, udając się z ekspedycją pcarną, 
wyposażoną przez rząd amerykański, na 
odkrycia nowych terenów arktycznych pod 
biegunem południowym.

Ekspedycja składa się z 125 osób. Przewi­
dziane koszta ekspedycji wynoszą 800.000 
dolarów. Ekspedycja uchodzi — rzecz pro­
sta — za największą ekspedycję polarną, 
jaka kiedykolwiek była wysyłana do tere-

2

Krótkie wiadomości polityczne
Angielska powieściopisarka Vera Brit- 

tain ogłosiła w „Daily Herald" artykuł, w 
którym w sposób drastyczny atakuje bry­
tyjską politykę blokady.

*  *  *
Z urzędowego komunikatu dowiadujemy 

się, że Anglicy skonfiskowali od początku 
wojny 33 statki amerykańskie, podczas 
gdy Niemcy zajęły dotychczas tylko jeden 
parowiec, a mianowicie „City of Flint", Z 
tego jednego zajęcia, żydowska prasa Sta 
nów Zjednoczonych chciała zrobić skandal 
światowy.

*  *  *

Specjalny podatek dochodowy wprowa­
dzony we Francji na początku wojny, pod­
wyższony został o dalsze 25 procent. Rów­
nież przewidziane jest p>dwyższenie opłat 
pocztowych i telefonicznych.

*  *  *

Brytyjskie ministerstwo lotnictwa za­
mówiło we firmie „Northamerican Avia- 
tion Co." dostawę 400 samolotów ćwiczeb­
nych.

*  *  *

Sześć łodzi podwodnych marynarki Sta­
nów Zjednocaaonych wypłynęło do Manili, 
ceiem wzmocnienia amerykańskiei floty 
wschodnio-azgatyckiej.

* * *

Pięć dużych amerykańskich fabryk sa­
molotów nie wykonało zamówień rządów 
brytyjskiego i francuskiego, tyczących do­
stawy samolotów, gdyż amerykańskie mi­
nisterstwo spraw zagranicznych nie zde- 
cydnwalo się dotychczas, w jaki sposób 
należy interpretować klauzulę „cash and 
carry" amerykańskiej ustawy o neutral­
ności.

*  *  *

Na wypadek upadku Roosevelta przy 
przyszłych wyborach nowego prezydenta < 
Stanów Zjednoczonych, młodzi członkowie 
wewnętrznego koła News Deal, starają się 
już teraz zapewnić Rooseveltowi stanowi­
sko ministra spraw zagranicznych lub mi­
nistra marynarki.

*  *  *

Wiedeń, który podczas rządów Schu- 
schnigga i tow. był ze względu na przy­
rost naturalny najuboższem miastem 
świata, wykazuje teraz ciągle wzrastający 
procent przyrostu. Można przypuszczać, że 
rok 1939 wykaże potrójną ilość urodzeń w 
porównaniu do roku 1937.

*  *  *

Prezydent Ekwadoru, Aurelio Mosąue- 
ra Narvaez, zmarł w  56 roku życia,

-■■■ o ■

W przemyśle radomskim wre praca.
Radom, 20. listopada. — Po okresie w o­

jennym również w Radomin nastały czasy 
normalne. Równocześnie z akcją zaopatrze­
nia miasta w środki żywności władze za­
troszczyły się przedewszystkiem o urucho­
mienie wszystkich zakładów pracy. Osta­
tnio uruchomiono jedną i  największych 
fabryk.

Przewiduje slą zatrudnienie 'dla około 
5.000 pracowników.

Witold Zubrzycki

SYGNAŁ.
(Historja amerykańska)

D w aj mężczyźni siedzieli przy oknie w 
małym, skąpo umeblowanym pokoiku. By­
li pełni napięcia. Na krześle leżał szybko­
strzelny Winchester z lunetą i tłumikiem.

Z przyległego pokoju, po przez cienką 
ściankę dochodziły dźwięki wrza kl wego
i’ azzu. Prawdopodobnie odbiornik radiowy, 

:tóry je  odtwarzał, byl bardzc stary.
— Co sądzisz o tym aparacie, J im ! — 

spytał nerwowo wyższy. Czy słychać bę­
dzie dzwonek telefonu!

— B yć może — odparł drugi niezdecydo­
wanie. W  każdym razie słyehaóby było na 
pewno, gdyby ten stary nieco przyciszył 
swoją skrzynkę. Idź, powiedz mn, że chce­
my spać i, że koniecznie musi ściszyć swo­
je rad jo.

Robert wyszedł i zapukał do drzwi sąsie­
dniego pokoju. Otworzył mn starszy pan 
j  najeżonej, siwej czuprynie i wodnistych, 
bojaźliwie patrzących oczach.

— Proszę, wyłącz pan to przeklętę ra­
djo — mruknął. Nie możemy w żaden spo­
sób usnąć.

— To śpijcie gdzie indziej — odparł zgry­
źliwie starzec. To „przeklęte" radjo jest 
m oją jedyną radością; skoro jednak prze­
szkadza wam w spaniu...

— Ależ, posłuchaj pan! Robert nie uwa­
żał za stosowne wszczynać kłótni z mru­
kliwym starcem. Za wszelką cenę należało 
uitiknąć wszystkiego, coby m ogło zwrócić 
na nich uwagę.

— Słuchaj pan — powtórzył. — Moja 
matka jest chora, poważnie cierpiąca i pra­
gnie snu~

— A, to co Innego, przerwał mu starzec. 
Tak należało odrazu zacząć. Dobrze przy­
ciszę radjo i... urwawszy w pół zdania za­
trzasnął mu drzwi przed nosem.

Robert powrócił do pokoju i złożył to­
warzyszowi relację ze swego posłannictwa. 
Znów siedzieli w ciszy i wpatrywali się 
nieruchomo w bramę leżącego naprzeciw­
ko domu.

Nagle, Jim  spojrzał na zegarek
— Dziewiąta dwadzieściapięć. Między 

dziewiątą trzydzieści a dziesiątą powinien 
nadejść.

Karabn leżał w pogotow.u. Jego lufa 
groźnie ipoglądała w drzwi pizeciwległe.

Starzec z sąsiedztwa dotrzymał przyrze­
czenia. Z trudnością tylko słychać było 
dźwięki muzyki radjowej.

Tymczasem w jednym z mieszkań prze­
ciwległego gmachu rozmawiali Ted Frot- 
ter, szef bandy gangsterów z panem Hotte- 
nan, bardzo porządnym, ale też zbyt glm 
pim, aby współpracować z bandą, której 
tajemnice przypadkowo był poznał. Przy­
był na zaproszenie Frottera sądząc, że ów 
żywi do niego przyjacielskie zamiary. To 
mniemanie zachowa zapewne do chwili e 
puszczenia „gościnnego" domu. Ale wtedy 
nie będzie już czasu na zmianę opinji...

W ieczór był chmurny i trudno było do­
strzec wchodzących i wychodzących z ka­
mienicy. W  ciągu pół godziny przewinęły 
się zaledwie trzy osoby, jednakże nie mia­
ły one nie wspólnego z Frotterem ani 
Hotteuanem. Zresztą, brama była tak sła­
bo oświetlona, że z drugiej strony ulicy 
nie można było nikogo odróżnić.

Z tej to przyczyny umówiono się, by cze­
kać na znak w postaci dzwonka telefonu. 
W  pokoju, który wynajęli Jim i Robert, 
telefonu nie było. Był on natomiast w po­
koju, zamieszkałym przez wielbiciela ra- 
d.ia. Frotter znał numer tego telefonu. 
W] chwili, kiędy Hottenan opuścił pokój

i będzie schodził na dół, miał Frotter pod 
ów numer zadzwonić. ,

Telefon miał rozstrzygnąć o losie Hotte- 
nana.

Tymczasem Jim i Robert milcząc, cze­
kali w napięciu Ciszy nie zakłócały już 
żadne szmery; słychać było pedyme przy­
tłumione głosy, płynące z głośnika. Zdawa­
ło się nie ulegać wątpliwości, ze dźwięk 
dzwonka telefonu będzie można łatwo do­
słyszeć. M ijały jednak długie chwile ocze­
kiwania. Jim i Robert trwali w milczeniu. 
Wtem otwarła się brama i ulicę wy­
szedł mężczyzna, który rozejszawszy się 
wokół, odszedł wolnym krokiem.

Jim  zapalił papierosa. , .
— M ogłaby się ta kreatura szybciej po­

ruszać — mruknął. Brama naprzeciwko o- 
tworzyła się ponownie. Na ulicę wypadł 
drugi nieznajomy i znikł w ciemnościach.

— Żebyśmy chociaż mogli widzieć, kto 
tam wciąż wychodzi — odezwał się Jim 
mocno zdenerwowany.

 Nie masz się czego niepokoić — bur­
knął Robert. Szef zapomni o telefonie, nie 
bój się...

Trzeci człowiek wyszedł z bramy i po­
szedł iwoją drogą. Ciężarowy wóz, zaprzę­
żony w parę koni, przejechał z hals sem.

Joe spojrzał na zegarek, świecąc sob e 
papierosem — ósmym w ciągu trzech kwa­
dransów.

— Za minutę dziesiąta. Szept jego 
brzmiał w ciszy jak syk węża. Hottenan 
powinien już był się pokazać. Nie wszyst­
ko tak się składa jakeśmy obliczali.

Czekali...
Radio ucichło. Starzec widocznie udał 

się na spoczynek. Upłynęły znów cztery 
minuty.

Nagle, wprost brutalnie głośno, rozległ 
się dzwonek telefonu. Jim î  Robert jed­
nym ruchem chwycili za broń i równocze­
śnie wychylili się za okno. Brama otwo­
rzyła się. Zamajaczały w niej kontury o-

nów arktycznych. .Wyposażenie ekspedycji 
stanowią też liczne samoloty. Ekspedycja, 
w której uczestniczą znani uczeni, potrwa 
prawdopodobnie kilka lat. Admirał Byrd 
zamierza zbadać tereny równające się wiel­
kości Stanów Zjednoczonych i Meksyku. 
Ekspedycja uzyskała poraź pierwszy ofi­
cjalne poparcie rządu amerykańskiego.

 o------
500 robotników znowu otrzymało 

pracę.
Rzeszów, 20. listopada. — W  Rzeszowi® 

znajduje się wielka fabryka motorów. Po 
uskutecznieniu napraw, spowodowanych 
działaniami wojennemł ponownie urucho­
miono fabrykę. Narazie zatrudniono 500 ro 
botników, którzy tam poprzednio praco­
wali.
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A p.ll.i „Powiew lata** (muzyka Ze llera). 
Atlantlei „Bernata w kwartecie".
Muzeum i „Ave Marla" (Beniamina (HgH i KI- 

thy roń "ary).
promleAi „Oatatnl akord" (UL Dago war, w. 

BOrgel).
Scalot „Nieśmiertelne melodie** (Jana Strauaaa), 
Stella! „Bel-Aml".
Świt: „Gtoa matki" (Benjamlno Glgll).
Sztukai „Było lob 18** (Bdbman t Motor). 
Uclachai „Wale eezarzkl'* (P. HSrblger).
Wanda! „świecznik królewekJ** (Sybllla Sohmltzji
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kazałej postaoł, która nie śpiesząc się,
skręciła do najbliższej przecznicy. ,

W  tej chwili, w cichej uliczce zagrzania-1 
ly  trzy kolejne wystrzały. Mężczyzna na' 
dole spojrzał osłupiały w stronę okna.

Na rogu zamajaczała sylw >ta samocho­
du. Jego reflektory na chwilę oświetliły, 
padającego na bruk mężczyznę.

W  pokoju zapanowała na moment mar­
twa cisza.

— Chodźżesz prędzej! — krzyknął R o­
bert na bladego jak ściana towarzysza. 
Ten nie odpowiedział. Stał znieruchomia­
ły  przy oknie i spoglądał szeroko rozwar- 
temi oczyma w mroczną dal.

— No, czy zidjooialeśt — Chcesz, aby 
nas nakryli! — denerwował się Robert.

Jim stał jakby piołunem rażony.
— Czy widziałeś —■ odparł wreszcie z 

wysiłkiem. Czy widziałeś, kogośmy „w y­
kończyli!" To, to nie był Hotteman, to... 
głos jego przeszedł w cichy szept, to... wi­
działem jego twarz w świetle reflektorów... 
To — był szef — Frotter!

W  przyległym pokoju starzec doszedł do 
aparatu telefonicznego. Był zupełnie spo­
kojny.

— Co — co ! Nie rozumiałem cię. Przed 
chwilą był taki hałas...

.— Chciałem się zapytać przed snem, jak 
się czujesz ojcze, odezwał się głos po tam­
tej stronie drutu.

— Zawsze telefonujesz o fałszywej po­
rze. Od pięciu minut już spałem.. Starzec 
był wyraźnie podenerwowany.

— No, już dobrze ojcze, dobrze. Powiedz 
mi tylko, co było przed dwudziestoma mi­
nutami! Dwa razy telefonowałem i dwa 
razy nikt nie odpowiadał.

— Ach, tak, racja. No, nie gniewaj się 
na mnie synu. Widzisz, od dziewiątej 
trzydzieści do dziesiątej było kryminalne 
słuchowisko — wiesz, jak je lubię — wy­
łączyłem więc telefon, aby mi nikt nie 
przeszkadzał...
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Wyiiaz sklepów sprzedających cukier
na kartki w okrasach Wl— XI.

KrakAw, 20 I jtojrili,
W  dnia dzisiejsza m zamieszczamy dal­

szy ciąg w ykxr„ sM©e*jw, któro w okrę­
gach VII. do X L  sprzedają cukier na 
kartki.

Okręg VII.
obejmuje dsłielndoe: IX , X  I X I. CukSer 
sr-.zedają firm y: Jankowski Stanisław, 
Madalińskiego 11, dla ulic Bacreka od 1—51 
Dioparz. i od 2—56 parzynte, Konfedaraeka, 
Polna, Różama, Rynek Dębnicki, Tyniecka 
°d  1—18 parzyste i nieparzyste, Madaliń­
skiego. Bryła Zofja, Rynek Dębnicki 1, dla 
ulic: Rolna, Skwerowa, Szwedzka, Zagrody. 
Ropa Kasper, Madaliń&lUeuo 12. dla nlic: 
Konopnickiej od 1—73 parzyste i nieparzy­
ste, Powroźnicza, Rybacka, Sndomierska, 
Zamkowa, Zduńska, O kr. Spółdzielnia Spo­
żywców „Praca", Czarodziejska 52, dla nlic: 
Czarodziejska, Harcerska, do Groty. Tynie­
cka ud 19 do końca parzyste. NęclAskl 
Piotr, Barska 33, dlla nlic: Kilińskiego, K lo­
nowa, Ks. Marka, Na Ustroniu, Wygrana, 
•Wierzbowa. Glajcer Genowefa, Ludwinow- 
*ka 14, dla ulic: Barska od 58—97 niepa­
rzyste i od 58—90 parz. Ludwinowska, Swo­
boda, Retmańska, W ilga. Żyła Karol, Spi­
ska 5, dla nlic: Czackiego, Orawska, Spiska, 
Turecka, Zatorska, Turecka. Jankowski 
Izydor, Twardowskiego 94, dla ulic: Bocz­
na, Bzowa, Ceglarska, Twardowskiego. 
W róbla. Klerzek Janina, Zielna boczna 
K  dla ulic: Dworska, Dworska — boczna, 
Salezjańska, Mieszczańska, Zielna, Zielna- 
boczna. Jagła Irena, Kapelanka 40, dla 
nlic: Jacka, Kobierzyńska, Kapelanka,
Rozdroże, Pychowdcika, W yłom. Jasińska 
Helena, Różana 15, dla ulic: Dębowa. Pu­
łaskiego, Wasilewskiego.

Okręg VIII.
obejmuje dzielnice X II, X III I X IV . Cu. 
kier sprzedają firm y:

Przefatriecka Rezalja, Anczyca 1, dla u- 
'iic: Anczyca. iw. Bronisławy, Gomtyiny, Ks. 
Józefa, Kained Jska, Waszyngtona. Polak 
Morjan, Król. Jadwigi 16, dla ulic: Na Bło­
niach. Drożyna, Emaus Gryfity Jaxa, K ró­
lowej Jadwigi od Nr. 90 do końca parzyste 
i 91 do końca nieparzyste, Kopiec Kościu­
szki, Mak zewwkiegi . Piastowsjca od 1—33 
nieparzyste i od 2—34 parzyste, Przcgun, 
Pod Sikornik^.eTLt Spadłułda, Wodociągowa, 
■polska, Wolska-boczna; Zaścianek. Ce- 

cnańczukowa Stanisława, Kościuszki 73, 
p'a ulic: Król. Jadwigi od Nr. 2—88 par®. 
1 1—89 nieparzyste, Kasztelańsko. Rybkowa 
Joanna, Tad. Koścuszkl 15, dla ulic: F li­
sacka, Dojazdowa, Jaskółcza, Tad. Kościu­
szki. Horwat Elżbieta, Senatorska 13, dla 
Talio: Boredowak ego (Lelewela.), Senator­
ska, Tatarska. Twardosz Stefanja, Słone­
czna 17, dla ulic: Grudzińskiego, Kom orow­
skiego, Konecznego, Słonecznej. Łowieckiej 
Kuś Władysław, FI la recka 16, dla ulic: Fi- 
jarecka, Kraszewskiego Mysłowlcz Zygm., 
Fslata 9, dla ulic: Falata. Al. Focha, P ry­
watna, SalwatorsKa Wyczółkowskiego. Ry­
sowa Katarzyna, Senatorska 3, dla ulic: 
Kadrówki, Al. Krasińskiego parzyste, Al. 
8 go Maja, Oleandry, Morawskiego od Nr. 
8—12 parzyste, PI. Na Stawach, Stachowi­
cza. Syrokomli, Ujejskiego, Wąsowicza, 
Żwirki i  W igury, Włóczków. Rogowa Star 
fanja, Czarnowiejska 36, dla nlic: Czarno­
wiejska od 10—84 parzyste i  27—69 niepa­
rzyste, Al. Mickiewicza parzystej Szyma­
nowskiego, Szymanowskiego-boczma, Szo­
pena parzyste. Proszowski Adam, Czarno­
wiejska 76, dla ulic: Kawiory, Konarskiego 
od Nr. 1—19 nieparzyste i 2—14 parzyste, 
JLechowska, Mydlnicka z wyjątkiem Nr. 
85 i 97, Reymonta, .Wyrwy Furgalskiego.

Okręg IX. *
obejmuje dzielnice X V  i X V I. Cukier sprze­
dają firm y: Grabowlocki Zygmunt, PI. In­
walidów 6 — dla ulic: Grottgera, Grott- 
gera-boczna, PI. Inwalidów, Józefitów, K a­
zimierza W ielkiego od 1—13 nieparzyste i 
2—40 parzyste, PI. Kazimierza Wielkiego, 
Łobzowska od 59—63 nieparz. i 44—52 pa­
rzyste, Pom orska Al. Słowackiego od 2— 
26 parzyste, W ybickiego, Wyspiańskiego. 
Laskowska Aleksandra, Sisnkfswicza 8 — 
dla nlic: Kościelna, K ujaw ska Lenarto­
wicza od 17 do końca nieparzyste i od 16 
do końca parzyste, Sienkiewicza, Zbro- 
jów . Kasperek Józef, J. Lea 12 — dla ulic: 
J. Lea od 2—34 parzyste i 1—39 nieparzy­
ste, Urzędnicza i Urzędnicaa-boczna. Adam- 
czykowa Aniela, Konarskiego 21 — dla u- 
lic: Czarnowiejska od 71—97 nieparzyste,
Cżarno wiej ska-brcena, Konarskiego od 
21—59 nieparzyste i 16—60 parzyste, Szope­
na nieparzyste. Zaborski Władysław, Kaz. 
Wielkiego 67 — dla ulic: Kazim. Wielkie­
go od 45 do końca nieparzyste i 42—106. 
Kaz. Wielkiego-boczna, Łączna Przeskok, 
Rjcławieka od 2—26 parzyste, Zakątek. 
Cieśla Jadwiga, J Lea 91a — dla ulic: Na 
Garbie, Gramatyka, Mydlnicka od 95—97 
nieparzyste, J. Lea od 41—89 nieparzyste i 
86—78 parz. Piastowska, Rolnicza, Skarbiń- 
skiego, Kawńory-bocena. Marc liki owici A - 
lojzy, Nowowiejska 39 — dla ulic: Cho- 
eimsba-bocznn. Misjonarska, Nowowiejska. 
Michaleskul Róża, Gnieźnieńska 19 — dla 
u lic: Bronowicka, Głowackiego, Halczyna, 
Gnieźnieńska, Jadwigi z Łobzowa, J. Lea od

80 do końca parzyste, 91 do Luńca niepa­
rzyste, Obopólna, Lucjana Rydla, Sziachto- 
wskiego. Ponlewlerska Zofja, Kazimierza 
Wielldego 108 — dla ulic; Kazimierza W iel­
kiego od 108—150 parzysta Pawła Popiela. 
Podchorążych, Tetmajera.

Okręg X.
obejmuje część dzielnicy X I X  I dzielnicę
X X . Cukier sprzedają firm y: 

Nlewiadomeka Ludwika, Paetereka 27
dla ulic: Gliniana, Pasterska, Piaski, W an­
dy. Solecka Helena, Rieźnicza boczna 7a
dla ulic: Gęsia, Grzegórzecka od 59—87 nie­
parzyste i 52—114 parzyste, Kotlarska, O- 
kopy od 9 do końca nieparzyste i 10 do 
końca parzyste, Rzeźnicza-boczna. Kaslak 
Marja, ul. Grzegórzecka 138 dla nlic: Kru­
cza, Fabrycrna, Miedziana, Miedziaaa-bo- 
czna, Opłotki, Wiązowa. Nalepowa Marja, 
Fabryczna 4 dla ulic: Cystersów, Grzegó­
rzecka od 87—157 nieparzyste i od 114—156 
parzyste, Kosynierów, Ojcowska. Sandoro­
w i Kazimiera, Miedziana 87 dla nlic: Ba­
rakowa, Błonie, Beszcz, Czyżyńska, Jacho­
wicza, Niepołomska, Rzeczysko, Sierpowa, 
Zajęcza.

Okręg XI.
obejm uje dzielnicę X X I . Cukier sprzeda­
ją  firm y:

Kopero Franciszek, Prokocimska 55, dla 
ulio: Dworcowa, Dworzec, Gipsowa od 1— 
15 nieparzyste i 2—16 parzyste, Prokocim  
sfca od 13—75 nieparz., Wielicka od 88—101 
nieparz. i 72—74 parz., W odna od 7—37 nie­
parz. i 8—40 parz. Brylskl Józef, Sarmac 
ka 8, dla ulic: Gromadzka, Krzywda, W iej­
ska. Metzger Seweryn, Myśliwska 2, dla 
ulic: Łanowa, Łanowa-boozna, Golikówka, 
Przewóz, Przewóz-boczna, Rybitwy. Zie­
liński Baltazar, Myśliwska 60, dla ulic: 
Gumniska, Koszyk .raka, Lasówtka, My­
śliwska, Saska Zadworze. Szurgot Szymon 
Płaszowska 74, dla ulic: Lipowa, Lipowa 
od 41—47 nieparz. i 34—44 parz., Lukasie- 
wicza. Niwy, Płaszowska, od 33—111 nie­
parz. i 40—120 parz., Fortowa od 15—22 pa­
rzyste i nieparzyste, Sarmacka, Zabłocde 
od 24-̂ -86 parz. i 49—75 nieparzyste.

Odbiorcy we własnym interesie powinni 
przestrzegać wykazów, umieszczonych w 
każdym z wymienionych sklepów, gdzie 
podane są dni, w których wydaje się cu­
kier dla posiadaczy kart według odpowie­
dnich numerów. Cena cukru we w izy.t 
Idch sklepach wynosi zł. 1.22 za 1 kg.

Obowiązek zgłaszania
wolnymi domów 1 mieszkań.

Najpóźniej do dnia 23 bm. mają wszyscy 
właściciel©, administratorzy, dozorcy do­
mów; wzgL najemcy donieść Niemieckie­
mu Urzędowi Kwaterunkowemu, które de­
my, umeblowane i  nieumeblowane miesz­
kania i  inne pomieszczenia (łącznie z lo­
kalami przemysłowymi, biurami, balami, 
garażami itd.) nie ** użytkowane.

Zgłoszeniem należy objąć również obe­
cnie zarekwirowane, lecz w danej chwili 
nieużytkowane domy, mieszkania i  inne 
pomieszczenia. Do zgłoszeń winny być u- 
żywane formularze, które należy podjąć 
we właściwych urzędach obwodowych i 
tam wypełnione oddać. Zwraca się szcze­
gólniejszą uwagę na to że, w  realnościach

mieszkalnych należy dla każdego ndetu łu­
kowanego mieszka, ma wypełnić osobny 
formularz. Formularze mają być wypeł­
nione starannie i czytelnie.

Kto nie dokona zgłoszenia, nie złoży go 
w terminie, albo złoży zgłoszenie niepraw­
dziwe, będzie karany.

Obowiązani do zgłoszenia mają zgłaszać 
domy wzgL mieszkania i  inne pomieszcze­
nia, które opróżnią się w przyszłości w 
ciągn 24-ch godzin od chwili ich opróżnie­
nia się, na podobnych formularzach — 
Niemieckiemu Urzędowi Kwaterunkowe­
mu.

Kraków, dnia 18 listopada 1939 r.
Komisarz miasta: Zórner, Nadburmistrz.

Ile będziemy płacić za chleb żytni?
Ustalone ceny maksymalne Chleba I pieczywa w dystrykcie krakowskim.

Kraków, 20 listopada. Szef Dystryktu 
krakowskiego wydal szereg zarządzeń do­
tyczących cen maksymalnych zboża, mąki, 
otrąb, chleba, pieczywa, kaszki pszennej i 
krup.

Za wszystkie dostawy zboża wyznaczono 
premje.

Zarządzenia t* sprawie cen zboża i mąki 
podamy jutro oddzielnie. Ważne to zarzą­
dzenie, mocą którego ustalono cenę chleba, 
kaszki pszennej i krup, obowiązujące na 
obszarze m. Krakowa, brzmi dosłownie:

Chleb i pieczywo.
Ceny maksymalne chleba żytniego są 

następujące:
a) chleb żytni (80 proc. przemiału) za 1 

kg. zł. 0.35;
b) chleb z żytniej mąki razowej (95 proc. 

przemiału) za 1 kg. zł. 0.32.
Chleb mieszany z 50 proc. mąki pszennej 

(70 proc. przemiału) i 50 proc. mąki żytniej 
(80 proc. przemiału) za 1 kg. zł. 0.42.

Bułka z mąki pszennej (70 proc. przemia­
łu) o wadze 4 dkg. zł. 0.05. Bułka większa

z mąki pszennej (70 proc. przemiału) o wa­
dze 8 dkg. zł. 0.10.

Chleba i pieczywa innych rodzai nie 
wolno sprzedawać po cenie wyższej niż 10 
proc. od cen obow ązujących. Ułamki gro­
szowe wolno podwyższać do pełnych gro­
szy. Zabrania się zmian jakościowych.

Zarządzenie o maksymalnych -onac i 
chleba i pieczywa z dnia 25 września 1939 
r. (Dz. U. Szefa Zarządu Cywilnego w K ra­
kowie Nr. 4 z dnia 24 września 1939 str. 6) 
traci tem samem swą ważność. /

Kaszka pszenna i krup
Ceny maksymalne kaszki przennej 1 

krup ustala się jak następuje:
1) kaszka pszenna za 1 kg. zł. 0.80;
2] krupy, perłowe za 1 kg zł. 0.65, małe 

za 1 kg. zł. 0.50, duże za 1 kg. zł. 0.45.
Zarządzenie o cenach maksymalnych 

kaszki pszennej i krup z dnia 25 września 
1939 r. (Dz. U. Szefa Zarządu Cywilnego 
w Krakowie Nr. 4, z dnia 24 września 1939 
r., str. 7) traci tem samem swą ważność.

Niniejsze zarządzenie obowiązuje od dn. 
20 listopada 1939 r.

Zaświadczenia rekwizycyjne będę 
honorowane tylko 30 dni.

Komisarz miasta, nadburmistrz Zorner, 
komunikuje w swem X V  Obwieszczeniu:

"Wystawione przez N em leckie Władze 
W ojskowe w mieście Krakowie zaświad­
czenia o dokonanych świadczeudach lub 
zajęcrath (zaświadczenia rekwizycyjne) 
należy w przeciągu 30 dni od dnia dzisiej­
szego począwszy przedłożyć w Zarządzie 
Miejskim, Ratusz, II p„ pokój Nr 3, mię­
dzy godziną 10 a 13.

K to zaświadczenia rekwizycyjne przed­
łoży po tym terminie, traci prawo do Ich 
likwidacji.

Ze i  wiata sportu.
Słynny rekordzista świata Fin Talsto 

Maekl został zaproszony na szereg imprez 
w Ameryce w ciągu sezonu helowego. Fiń­
ski Zw. Lekkoatlettyczny w zasadzie zgo­
dził się na wyjazd Maeki‘ego, istnieje jed­
nak inna trudność a mianowicie fakt, ze 
Maeki odbywa obecnie ćwiczenia wojsko­
we we wschodniej Fin’andji. Związek Fiń­
ski czyni starania u władz w ojskow ych

aby wyjazd Maeki‘ego do Ameryki doszedł 
do skutku.

*
Konstruktor włoski Edward Garagnanl 

z zakładów „Lancia" opracował nowy typ 
małego samochodu. Typ ten został przed 
niedawnym czasem zademonstrowany przed 
Mussolinim. Nowy wóz jest bardzo prak­
tyczny, gdyż przy użyciu 7 1 benzyny na 
100 km, może rozwinąć maksymalną szyb­
kość 110 km na godzinę.

*
Najważniejjszem wydarzeniem sporto- 

wem najbliższej niedzieli 26 bm. będzie 
mecz piłkarski Wiochy—Niemcy, który zo­
stanie rozegrany na stadjonie olim pij­
skim w Berlinie. Obydwie drużyny przygo­
towują się bardzo pilnie do tego spotkania. 
Drużyna włoska została zebrana na obozie 
kondycyjnym we Florencji, gdzie rozegra­
ła mecz treningowy z reprezentacją kom­
binowaną miasta Florencji, uzyskując wy­
sokie zwycięstwo w stosunku 14:0.

Drużyna niemiecka zbiera się w Berlinie 
w dniu 23 bm. i będzie trenowała na miej­
scu aż do dnia spotkania. Ponieważ w skła­
dzie drużyny niemieckiej n;e są przow* 
dziane poważniejsze zmiany, przeto druży­
na ta nie potrzebuje dłuższego treningu i 
dwa dni obozu wystarczą je j do tego, aby 
się odpowiednio zgrała.

Kolekcjoner.
Rab czak wiele podrożował
Lubit Wschód i znał go door~.e Nie przy­

woził do domu z dalekich pod.óży — jak 
to czyni wielu podróżników - -  różnych 
gratów, ale to, co przywoził i czem za­
chwycali się, było rzeczywiście piękne l  
cenne.

Każda rzecz miała swoją historię: za­
bawną, tragiczną, ale zawszo interesującą.

Rubcnak przeplatał ewoje opowiadania 
różnemi miejscowościami, słowami : wy­
rażeniami, które nadawały szczególny ko­
loryt jego opowiadaniu, chociaż dla nas, 
nie znających języka bisurmauskiego, 
dźwięczały one jednakowo, albo cos w ro ­
dzaju „Bemene", lub w rodzaju „E l Dża- 
man“ .

— Spójracie na to bemene — mówił, roz­
wijając jakąś pasiastą tkaninę. _To ^bag- 
dadcy El Dżamani noszą na głowic. Stary 
El-Dżaman, który odstąpił mi to — na­
wiasem mówiąc za bardzo wysoką cenę — 
opowiadał, że rzecz ta należała niegdyś do 
królowej Bemene z rodu El-Dżamanów. 
Zadusiła swego męża, okręciwszy mu wo­
kół szyi tę właśnie tkaninę.

Z uczuciem bujaźliwej ciekawości oglą­
daliśmy tkaninę.

— Cóż ze cudowne połączenie barw — 
rzekła znajdująca się w naszem towarzy­
stwie malarka. Podług mnie — to wiek 
piętnasty.

i— Czternasty — poprawił Rubczak. Dy- 
nastja El-Dżamanów skończyła się w wie­
ku czternastym.

— A  to dywan, ten, który wisi na ścia­
nie. Tak, jest bardzo piękny, ale jeszcze 
więcej interesujący. Związana jest z nim 
ciekawa legenda. Kiedy królowa Bemene 
zabiła swego męża, zawinęła jego ciało w 
ten dywan i... zaczęła panować.

Oglądaliśmy dywan i uroczyście gładzi­
liśmy go.

— Cudowny dywan!
>— Jaki puszysty 1
— Ciekawy wzór — rzekła malarka. — 

To chyba piętnasty wiek.
•— Trzynasty — poprawił Rubczak. Wj 

piętnastym me było już takiego prym ity­
wu. 1 wskazał palcem na naiwność wzoru, 
rzeczywiście uderzającą.

— A  oto sławna damasceńska klinga. 
Widzicie, że jeat tu wybita litera arabska. 
To znak El-Dżamana. Jest to święty znak, 
wskazujący, że kindżał te należał do jed­
nego z potomków proroka. W edług legen­
dy podstępna królowa Bemene odrąbała 
nim głowę swemu mężowi. — Nie ruszaj — 
Julek — bo się skaleczysz.

A le gimnazista uczepił się za klingę obu 
rękami.

— A  ja  przeczytałem — ucieszył się. Oto 
tu pod tym załomem... patrzcie: So-lin- 
gen. Zupełnie łatwo czytelne mieili litery...

— C ol Co?
i— Gdzie?
■— Nie może ByćT
Rnbczak chwycił swoje „bemene- .
*— Jakaż podłość— szepnął pobladły. Fal­

syfikat 1 A  stary El-Dżaman zaklinał się 
na proroka... Oglądał dłngo z rozpaczą wy­
konany przez Solingena sztylet— Żal mi się 
go zrobiło. Zacząłem się zachwycać dywa­
nem. /

— Śliczny dywan. Popatrzcie spód chy­
ba piękniejszy, niż wierzch. Ale, co tol

A le cóż począć. Był to słabo zatarty 
znak: Made in France... Szybko odsunąłem 
się.

— Nie, nie— spód jedn^K brzydszy od 
wierzchu... Nie trzeba go denerwować.

Ale gospodarz uspokoił się już i pogodził 
się z Solingenem. Pokaże nam za to cacko, 
jakiego nie znajdzie się w każdej kolekcji. 
Filitaneczkę.

— Tak, maleńką porcelanową filiianecz- 
kę 2 namalowaną niebieską różą. Z tej oto 
filiżanki otruła piękna Bemene swojego 
męża...

— Dlaczego pani tak patrzył
— To już napewno wiek piętn asty, ponie^ 

waż później sekret otrzymania tej błękitnej 
farby zaginął— Przecież nie będzie pani 
przeczyła?

Nie, malaika nie myślana przeczyć. 
Twarz je j przybrała dziwny jakiś skupio­
ny wyraz, kąciki ust opuściłj się, obróciła 
się nagle i wybiegła do drugiego pokoju. 
Przestraszyłem się i poszedłem za ił j ,

— Co pani jestł
— Na miłość boską! Niooh pan nie nie 

mówił Niech pan m ilczy -
Co je j się stało? Atak histeryczny, czy 

co?
— Niech pan nic nie mówił Przecież tą 

filiżankę— tę filiżaneczkę przed sześciu 
laty... o, Boże... przecież tę filiżankę ja  na­
malowałam— _

Przełożyła Z. R.

liti. Wincenty Schindler
urodbony 1878 r., po dtaeied A etaikiej 
chorobie, oiintreomy *w. SekramnL ‘ -nu, 
zasnął w Panu tir ’ i  18 listopada 1939 r. 
Wyprowadzanie pwlofc ■ kaplicy na 
cmentarzu rakowickim na mdejaoe wie­
cznego ąpoczynkn nawtrpt w > «nlfd-, > 
lek rimila 20 bm. o  goda. 3.80 po połu­
dniu, na ktdre-to smutne obrzędy (stro­
skam i tema i  rod ima zapraszają Krew 
nyck. Przyjaciół, Koicpów Zm f io g o  1 

Znajomych.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

odprawione zostanie we wtorek, dnia 21 
listopada 1939 r. o godzinie 9-tej rano 

w kościele 0 0 . Kapucynów. 8128
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Poszukiwanie się 
wzajemne

WOJACZEK Marjan — 
rotmistrz. Ktokolwiek wie 
coś o nim, proszę daó 
żonie. Zgłoszenie: Goniec 
Krakowsk.i Kraków „Nr 
7751“ .  7751
DkA Stefanji Brodowej 
ze Skoczowa mam wiado- 
ł.o*ó o oj u: Kraków,
Mi iolajaka 20, m. 2.

7752

WŁAU Franciezełc pod­
chorąży art. 1. IX Cen­
trum Prz-'szkolenia Re­
zerw Kraków, zacinał* — 
Wiadomość: Juljuaz Wa­
ga, Kraków, Kochanow­
skiego 18. 7163
ZAKOPANE — Agencja
Gońea Krakowskiego — 
Krupówki, — przyjmuje 
zgl . ania do dz ału „po- 
sz kujemy się wzajemnie*4 
i Imne. — Pisanie listów 
w jęz> ku niemieckim, tłu­
maczenia takowych. 7170
JuL jm  PELCOWA, żon* 
WŁADYSŁAWA — przy­
jedź z d-ii-źmd dc *1 ULI 
GŁÓW. 7861
NAZARKIEWICZ Grze­
gorz, plut, rea. 3. P. P* 
Leg. widziany w Dz.-ał- 
' dowie jako jeniec. Ktoby 
wńedziiai obecny adres 
proszę kiero wać i Jąro-

FALGIER Antom! sler- 
źaiut 86 piechoty. Mol ode. 
czno — wszelkie wiado­
mości o wym leniom ym 
kiero<wiaĆ: B̂ ńmo Zleceń,
MAJEWSKI, Krowoder­
ska 41. 8034
WINIARZ JózeJ, pijetny- 
•łtawioo. — Wdniarz Wła­
dysław. praemyslowieo — 
obydwaj ae Lwowa — kto­
kolwiek spotkał, proszony 
bardzo powiadomić: Biu­
ro Zleceń. MAJEWSKI, 
Krowoderska 41. 8ó8u
ADOLF Wacław. Inżynier 
z W ars aa wy 1 otnlcżogo, 
wiŝ T* nny .Kamieńcu Po- 
dP_. ni — żona prosi
<btt.rJ&> 'o jakiekolwiek 
wiadomości: Biuro ZL ceń. 
MAJEWSKI. Krowoder­
ska 41. 8081
WANAT Bronisław, ppor, 
75 piecUoty Oświęcim wi 
dziany koło Zamoścd*, 
szedł kierunek Lublin — 
,k lok olw iek ..lid zr? ?, pro- 
sraoy powiadomić: Biuro
Zlc eń, MAJEWSKI, Kio. 
woderrtka 41. 8078
W IEc h Eć Marjain. stras- 
Lec pteku balonów w Le­
gionowi'? — jakiekolwiek 
wiadomości o wym:enAo- 
nym Merować: Bin,ro Ze- 
ceń. MAJEWSKI, Krowo. 
d^reka 41. 8079

ABSOLWENTKA I. A. G.
obejmie posadę sdkretairki 
w Krakowie — umie pl- 
sań na maszynie. Zgłoszę, 
ula: Goniec Kokowski,
Kraków. ,*Nr. 8065“ .

8065

DAM 200 zł. wyrobie­
nie *tróźofrtva Zgł-.sgo- 
iDia: Goniec Krakowwki
Kmków. „Nr. 8061“ .

8061

PROFESOR gimnazjalny, 
pierwszorzędne kwalifi­
kacje pedagogiczne. — 
przyjmie posadę nauczy- 
ciietLa-wychowawcy. chę­
tnie na wsi. Wymagania 
skromne. Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski. Kraków 
„Nr. 8t>&644. 8056
RUTYNOWANY księgarz 
ary j czy k. polsko-niemiLe 
efel ostatnio kierownik 
księgami, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia; Goniec 
Krakowski, N o wy S i ct . 
„15“ . 8054

INŻYNIER-Polak, aryj- 
ceyk. energiczny, zdolny 
reprezentacyjns, stttdja 
zagrań i azrae. portek t nie­
miecki. da wsoółiirace i 
naewisko w rentownym 
interes!® hamdlowym lub 
■przemysłowym. — Goniec 
Krakowski. Kraków. ..Nr. 
8048“ . 8048
mciiua energijcrzmia za.1-ŚWIERZ Leu&ek. plut. młUWł#iHłi WW|(1JW{aiw 

podchoir. 4 strzelców pod- m ê domem lnb dzieć- 
balanakich Cieszyn, wi- | — Zgłco-zenia: Gon ee

       - dziany Zołkwi w mewo- Krakowski. Kraków. ,.Nr.
slaw. Jam Nawurkiewiez, li — mat a prosi wezyst- ■ §121“ . 8121

CHRZĘŚCI JA ASKIE Biu­
ro kupna, sprzedaży real­
ności poleca do sprzeda­
nia: KAMIENICZKĘ je­
dnopiętrową na przed­
mieściu Krakowa, solidnie 
zbudowaną, eonu 22.000. 
DOM czteroubikacjowy te  
sklepem cena 12.000. — 
REALNOŚĆ 14 na włas­
ność x wolnem mieszka­
niem i sklepem, zuran do 
obiec* i. Cel a 6.500. — 
URZĄDZENIE sklepowe, 
nadające sie do sklepu ko 
lonjalnego, restauracji, 
cukierni lub owocarni. 
Genu bardzo przystępna. 
i-ArtCELA budowlana o- 
koto 200 sążni, przy sta­
cji i Zakładzie. Swoezowi 
oe. Okazyjna cena! DOM 
dziewięcioublkacjowy. do 
tego parcela budowlana, 
elektryka. 21.000. —
KAMIENICA jednopiętro­
wa. czternastoubikacjowa. 
pólmorgowa parce a bu­
dowlana. Cr îa za całość 
42.000. KAMIENICA icd 
nopiętrowa pietnastonbi. 
kacjową. nowa, bez podat­
ków. Tfma 55.000. GOSPO­
DARSTWO dwumoręowe 

z domem i zabudowaniami 
g-ospodarer  ̂ mi #aó Cena 
8.500 — ORAZ wiele in­
nych. okazyjnych objek- 
tów poleca do sprzedania 
Biuro Pośrednictwa, Kra. 
ków Grodzka 60 pierwsze 
piętno. Zgłoszeni® realno­
ści i informacje bezpłat­
nie! 7586

fryzjer. 7844

DR. PPOR. KŁOSOW­
SKIEGO JÓZEFA pimeu
kuje rodzina. Wiadomość 
proszę ki- rowaó: Gonie©
Krakowski, Nowy Sąctz.

7070

STEFAN TRZECIAK, inż. 
Emanuel CHRZĄSZCZ —
kio 7. powracających ich 
spotkał, proszony o wia­
domość: Br. Zamorscy,
Knaków-Dębniki. Skwero­
wa 42. 7363
10 P. A. C. Przemyśl. — 
Ktekolwoiek an* losy tego 
pu ku, pjoeaotiy jest u- 
drzie-Lć wjadpOtmoSoi: Pel­
czar owa. Kraków. Dębowa 
2, 8040

INŻ, ADAM KUNZ wy­
szedł 7 listofpada z Rado­
mia — kto wiedziałby o 
dalszym pobycie, proszo­
ny powiadomić nio-tkę; 
Kraków, Długa 22/10.

8013

KTO wie cokolwiek o Ka­
rol 'nic SwieoŁowakioj * 
Płaczowa, proszę o łaska­
wą wiiadómość pod adre­
sem: Gramski — Radym­
no, WW 5
kTO w'e coś o  Józefie 
Buja*. c^eregowcn 6 puł­
ku lotuicoego we Lwowie, 
urodzony 53/1V 1915 w 
Swiątm \ach Górnych, po­
wiat Kraików* proszony 
jest o podanie wiadomo­
ści pod adre<»em. Irena 
Szymonek, Kraków, Zyg- 
tl Lta Augucta 3. Ill-cle

keh o A.adomoś'i: Biuro 
Z ‘ f*có. ,.J .JEWSKI, Kw. 
woflerr^a 41. 8083

HALICKA Tateę z Bodze­
chowa kofo Ostrow-a. n 
pailetwa Ja-iuCnf, kich — 
T>oosi bardzo rod îzza o po_ 
d ir.le win<iomo»c: o  soh^: 
Br.ro Zleoeń MAJEW­
SKI. Krowoderska 41.

8087
NIUNIU. Posady nieme. 
Nie ppzjjeżdżaj. Wszyst­
kie siedzimy w domu. — 
Hela szuka rodziny. 80ckt

p>etro. 8034
POSZUKIWANY PIĘTRU. 
SZEWSKI R -n -r .  pod­
chorąży artyJ. 31 p. a. 1. 
O wiadomość proed Pie- 
truszrwaka N o r -  Sącz, 
Narurunricaa 8. 8038
DZfUNIO. JURCIO, MA 
TKA KRAKilW. S ,̂,

PAŃSTWO Podbrosol — 
przeniesieni z Nowego 
Sąaza dc Lubldma, pro -ze. 
ni są o  podanie swojego 
«d n : Emil DomańelkL, 
ki r* larw. O. Leża' 'lie 
przettenieAcrie. 8036

WI ELOCHOWSKI EGO
Stanisiawa — inspektora 
Izby Skarbi we] z Pozna­
li a poszukuje matka dl 
siostra — obie oraz Ha- 
ąia zdrowe we Lwowie — 
I ’ .izi k w Rumunjd. — 
Wiadomości proszę nad­
syłać: Dt litach. — Prze­
myśl, Grunwaldzka 4 
III p. Łobazowa. 8071
ZbOINSKI KAZIMIERZ
mi >Oir d; pl. z grupy gen. 
Bp echowicza, kto-by wie­
dział o losach jego, ze- 
eh- :a łaskawie powllado- 
m :: Stan. Slerotwiński,
Kraków, Zygnrinta Au­
gusta 7, I p „ m. 8/4.

8070

KAPITAN Zbigniew No- 
wnikdwi ': Kielce. J* łti
otrzymam wiaaii ość. do. 
ni- Sv. Stmrosoleka, Kra­
ków Łagiewnicka !Ms/I.

8064

MAJEWSKIEGO Tadeu­
sza pod iio-rążego 16 puł­
ku Arty'ecr i leldJWJ, 8 ba- 
te ia, Gru wiądz — poszu- 
ku rodaicB — poroszą 
ko, gćw Wiadomość: Mi­
ch ad Ma>w*-ki. Jarwrfaw. 
DiedzintoS 27 A. 8069
DITKOWSKI w Kiedoaoh. 
W - re.iarwaka 31 — Stach 
E'., ł w na Wegrz h. — 
Biuro Zi cń. MAJ EW 
SKI. Kralów ŁrowoiJor­
ska 41. 8107

PAN A Janusza (nartwisko 
n ' -znane), roz. żandarme- 
rj,a wojsk, z Krakowa, 
spotkanego w Strzelcach 
Mai ch 6-go wraeśnia 
z żi tą — prosi o wlado- 
mow o uf Tach Stani- 

Łodgjićska — My-

PRAKTYKANTKĘ skle­
pową płatną, przyjmie 
Szlifierniia nożownioza — 
.Rekord", Kraków, Po­
selska 19. 8076

TANCERKI do duetu, si­
ły pierwszorzędnej, po- 
zukuje. — Podać adres. 

Zgłoszenia: Goni-eo Kra­
kowski. Kraików. — ,.Nr. 
7796". 7755

posatf DOS/iiHun
SĘDZIA ok r;jow y aryj- 
czyk, lat 35, szuka ja- 
k^egokol viek odpow ied- 
niego zaieoia. — Zgło­
szenia: Goniec Kraków-

Kupno
KARTY zastawnicze ku­
puje. — płace najwyższe 
ceny. Karmelicka 54/9 — 
godz. 10—12,14—16. 8002
DZIURKARKĘ Singera
do hielizny kupie Zglo 
jzenia: Goniec Kraków
skl. Kraików, „Nr. 7951".

7951

Gl NE k u  lOGICZNY stół 
kupie okazyjnie. Zgtosze. 
n’ a Goni»c Kr-knwekl, 
Kraków, ..Nr. 7870“ .

7870

MASZYNY u n u a n n  
SKIE — PISMO ku.ouie. 
Oferty: Goniec Krąkow- 
ski. Kraików, „Nr. 8033".

8038

KUPIE lub wyd-złerżi- 
T"e icstararaioje. Z« łoszo- 
nla: Goniec. Krokowski,
Kraków, „Nr. 8087".

8037

ski" Kraków „Nr 7439'
17439

PRAw n i K aryjceyk, sbe- 
snany ze skarbowością 
obejmie administracje w 
Krakowie na odpowied­
nich warunkach. Zgłoize- 
nia: Goniec Krakowski,
Kraków. „Nr. 7679".

7679
OGRODNIK - handlowiec, 
kawaler, poszukuje puea- 
iy  naraz lub później. — 
Gomleo Krakowski, „Nr 
8012". 8012

POSZUKUJĄ pnący: ku­
charka samodzielni., zna 
niemiecki, lati 39 imch- 
n la n.ieniiieoko-polska - - .  
1 podręczna lub do do 
wszystkiego. Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski, Kra­
ków „Nr. 8020“ . 8020

PhAWmiK aryjceyk. zaj­
mujący dotycheeas poważ­
ne stanowisko, w sil* 
wdelku, przyjmie rdzmni- 
straeje lub inne odpowie­
dnie najecie Krakowie, 
Zakopanem Rabce. Zgło­
szeni a: Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr. 8022“ .

8022

SOLIDNY, b. kierownik 
dużego przedsiębiorstwa, 
z pełń-mJ kwalifikacjami 
p. awnlozemi. aryjczyk — 
obejmie ano- ko w 
handlu, po u,śle. ban­
kowości. NAWET BEZ 
i fYNAGRODZENIA. — 
Zgłoszenia: Goniec Kra.
kowski. Kraków, — „Nr. 
8006“ . 8026

STUDENT rolnictwa U. 
J. poszukuje praktyki roL 
nej — leśnej. Goniec Kra . 
kowski. Kraków, — „Nr. 
6^08_____ '„6308
STENOTYPISTKA

pierwszorzędna — Mogła 
maszyno Ka z orjentacją 
niemieoklego poszukuje 
poeady. Gonleo Krako­
wski Kraków „Nr 8074".

eł" ffia 
Alentoe. 8068
BORYNSKI Tadeusz, u- 
rzednii p-entowy ze Zbą- 
ez: n i, ewakuowany — 
ktodylwiek posiada jakie 
wiadomości o  loeach urzę­
dników tego nrzedu. pro­
szony pow idomić: Biuro 
T  ń, MAJEWSKI, Kro­
woderska 41. 8082

MAŁŻEŃSTWO bezdzie­
tne poszukuje etróżo- 
•twa. Obeznany na cen­
tral nem ogrzewaniu, oraz 
drobne reperaoje św i- 
tlne. Zgłoszenia: Goniieo 
Krakowski Kraków „Nr 
8122“ . 8122
POWAŻMY inteligentny
młodzieniec wyższe wy- 
kształcen/ie przyjmie po­
sadą wyrhowawcy dzieaL 
wynagrodzenie tylko mie­
szkanie. Gonie- Krakow­
ski, Kraków „Nr 8116“ .

8116
RUTYNOWANY, branża
papierńjcuo - piśmienna, 
aryjczyk. hipoteka, ®ic- 
rrlćckl — poJski, przyj­
mie przedstawicielstwo
poważnej firmy- Zgłcsze- 
n-ia: Goniec Krakowski,

NOSZONA garderobę mę­
ską kupuje, place nnj’e- 
pszs ceny. Guzowa 11 
m. 14. 8117
KUPIĘ piss*ynę dc szy­
cia używaną W adomośó: 
Kraków. Krótka 10/1

8063

DOMEK, względnie, par­
cele budowlaną, zaraz ku­
pią. Pośrednicy wyklue-e. 
nl Kraków. Wlelcpoie 
10, mieszkanie 13. 8100
DOM, paroelą w Krako­
wie lub okolicy kupią — 
Rdtówfcą dysponują Go­
niec Krakowski Kraków 

Nr. 8097“ . 8097

Sprzedaż
ZAKOPANE, — Agencja 
Gońca Krakowskiego, Mor. 
skie Oko sprzeda szereg 

i 11. parcel budowlanych, 
okazyjne ceny. Cale wille 
oddzielne mieszkania n- 
meblowrine — od pokoju 
s knennią — do wydzier­
żawienia. 7169
DO sprzedania WILLA 
nowomurowama, cztery po. 
keje z kuchnią, hol], 
przedpokój, łazienka, spi­
żarnia. wł m y  wodociąg, 
dwa pokoje dla słnżby — 
dwum-orgowy ogród wa­
rzywno-owocowy. — pod 
Ii —.kowem. Cena 55.000 
zł. — Wiadomość: Biau-,,, 
Kraków. Grodzka 00. pier­
wsze piątro. miesUk*nie 5.

71,85

WÓZ ciężarowy ze skrzy­
nią sprzedam. — Wiado­
mość: Kraków, Krupni- 
oza 11, Stankiewicz. 7497
WILLOWY dom petao-
komfortowy, blisko tnam. 
waju. oraz PARCELĘ 
budowlaną tanio sprze­
dam — pow i* 1 wyjazd. 
Kraków. Wielopole lu. — 
W -rwicz. 8098

DOMU połowa — S-polLo- 
jo-we. kuchnia panwiia 
(Mys orioe) — 9.000. Biu­
ro  SZACHOWSKA, Ja- 
gieUo-ńska 10/6. 8101

PARCELEnOOsażni sorzr- 
rtare — W- 1̂  Jusioweka. 
Wiadomość: Kraków. Za. 
menhofa 7 m. 1. 8011
OBLIGACJE pożyczki In­
westycyjnej j akcie sprze­
dam. Wi.ndoimość: Ga-- 
barska 7/10. 8015
SWETER damski z sza­
likiem do sprzedania. — 
Goniec Krakowski. Kra­
ków. „Nr. 8016“ . 8016
SPRZEDAM a-kcje WsdóI- 
noty Interesów. Oferty 
Okładać do Gońca Kra­
kowskiego, Kraków. Wie­
lopole 1, „Nr. 8017".

8017

SPRZEDAM okazyjnie 
nowoczesne biurko fotel. 
m,Ła„yne do w ykręcani 
hieTiznv. obrazy łóżeczko 
dziecinne. — Wiad...no.ć: 
Kraików. Jaglelloń«'a 
7/14. 8023

ADWOKAT katolik mlu 
dy pośluhi odpowiednią 
zam tną panną. Goniec 
Krakc.,ski, Kraków „Nr 
7800“ . 7830
cTÓRA Pani zaopiekuje 
sią byłym jeńcem, i-ite- 
ligeii.em, kresowiakiem i 
stworzy mu chwilowo e- 
gzystencją. — Zgłoszenia 
Gonieo Krakowski, Kra­
ków „Nr 8068“  • 8068
KTÓRA zamożna, jamaa, 
inteligenitna panienka po­
może materialnie wy-
Imw. lał li n ■ i , - TWOTTfl t 0 11111

w ARmi*an ożeai&b. 
fiizenia: G^oiieo Krato
ski. Kraików, „Nr. 8067

Lo «a !e
NOCLEGU w domach po­
szukuje kilku solidnych 
panów. Sławkowska 4. 
III p., 1—6 7980
LOKAL SKLEPOWY do
wvnajęcia: STAROWISI 
NA 17. Kraków. 7847
POSZUKUJĘ 2—3 pokoi 
z kuchnią w starym d-o 
mu. o ile możliwe z {aJ* 
zieu-ką — pewny płatnik. 
Zffk»ż«nria: — Kraków,
Szewska 22 m. 1. 7905

UMEBLOWANE pokoje
wolne: Mikołajska 6. I
piętro: Ceratraine Biuro
Mieszkaniowe. — Podusi 
mulącym polecamy zaufa_ 
nych lokatorów.

DOM nowy. piętrowy. 2 
•klepy, lokątoroy p^acą, 
przy tramwaju. — oena 
43.000. Dom nowy. 6 po­
koi, O7ęśn'iowo wykończyć, 
eona 20.000. pajve’a PTlj 
tnamwaju około 150 ^ąż- 
nl. etna 14.000 — ap̂ -z d i Biuto Grzywsi® Andrzej, 
? śpiewniki (KTaków). Kol 
le i owa 430. przv o«tatnim 
przyWłOttku ta^wnwnjowym 
tablloą orientacyjna.

8027

SPRZEDAM pieoyt iela- 
z-ny. boerkę małą. ma be­
ra, oe podnazkowe. umy­
walkę, łóżko białe drew­
niane. wiadro, dzbanki, 
aaffan miednicę, kaletkę, 
narty nowe średnie 13 lat. 
leżaka: Kraków, Rynek
Główny 23, m. 4 a.

8032
OKAZYJNIE •przedsm
futro męskie bot>rv. Zgło­
szenia: Goniec Krakow-
•fciL Kraików. „8035“ .

8035

MIESZKANIA ipflno —
kilku pokojowe — wolne: 
Mikołajska 6. I piętro ~  
Centralne Biuro Mieszka­
niowe. 7942

GOSPODARZE otrzymują 
lokatorów bezwarunkowo 
zaufanych: Mikołajska 6 
I piętro — Centralne Biu­
ro Mieszkaniowe. 7940
POKÓJ komfortowy wy­
najmę przyjezdnym — 
etale — Karmelicka. Zglo. 
sc&eiuia: Gonieo Krakow­
ski. Kraków Wielopole 1 
„Nr. 7832“ . 7832
POSZUKUJĘ jednego lub 
dwu pokoa z kuchnią, 
a komfortem w śródmie­
ściu. Zgłoszenia: Gon eo 
Krakowski, Kraków ..Nr 
7837“ . 7837
MAŁŻEŃSTWO KATOLI 
CKIE szuka czystego, u- 
m ̂ bl^wanego pokoiku — 
chętnie Pf>dgórze. Oferty: 
Gon.ee Krakowiaki Kra 
ków. „Nr. S004“ „ 8004

Dwa, trzy pokoje 8 ku­
chnią w starym domu o- 
raz wiele innych u ' sz­
koli, poleca „GW/LRAN' 
CJA“ STAROWIŚLNA 12 
Centralne Biuro miesz­
kaniowe. 8096
DO wynajęcia wuraz 2 po­
koje. kuchnia, komfort —
1 poikój. kuchnia, koni- 
fort — Bema 31. wiado­
mość m. 6. 8047

DO wynajęcia ®*ra-z
kój umeblowany dla 1 lub
2 osób: Siemiradzkiego
23, m. 12. 8040
POSZUKUJĘ 2 pokoi ą- 
meblowanych. używanie 
kue.Ka» Zgłoszenia: Go-
ni c Ki vkow»ki. Kraków, 
„Nr. 8051“ . 8051
DO wynąjęcdia 2—Spoko- 
jowę miieszkania — n0‘ 
wy, stary dom. -7  uli­
ca Kaainklerza Wielkie­
go 40 drzwi 5. 805u
WŁAŚCICIELE REAL 
NOŚCI!! miesakanie wy­
najmujemy NATYCH- 
MiASr. dając sol dn^ch 
lo-ku.torów. — Zgłoszenia 
wcluych mieś.kań 
m irimv BEZPŁATNIE: 
STAROWIŚLNA 12, —
„GWARANCJA" — Cen­
tralne Biuro Mieaikanio- 
we. 8093

N a u k ą  
i wychowanie

HANDLOWE KURSY
Nowaka, Kraków Flo­
riańska 38 Uaszynopi- 
smo. stenografja. 6969

„PINUZAN" pod GWA­
RANCJA leczy ohoroby 
płuc, grużlioe. u a wet za- 
otaizałą, zaflugmienie, 
kasrol. aetmą, katary żo- 
łąd-ka. choroby nerwowe. 
Piuuian ekteorny przy 
wszystkich chorobach. — 
Kraków — Laboiraitorjum, 
R ynu: Ku>paxaki 6, m. 3- 

CIII

NAUCZYCIEL państwowe, 
go liceum poezuku^e lek- 
eyj: mutDmatyki. fieyki.
.ii.jsyka memieokiegc — 
zlpty giulzma. — Goniec 
Krakowski Kraków „Nr 
7665". 7665
NAUCZYCIEL państwowe­
go gimnazjum przerabia 
materjal szkolny w zakre­
sie całego gimnazjum. — 
Goniec Krakowski. Kra­
ków. „Nr. 7664“ 7664
NIEMIECKIEGO dla po:
czatkujących 8te.togr.afj’ 
polskiej. NIEMIECKIEJ
najszybciej, najdoskona­
lej wyucza znana specja­
listka Zofja Schóngutów. 
nt. Kraków, Gołębia 2.

7872

ZA pokój uczą łaciny — 
niemieckiego, greckiego. 
Gonńec Krakowski Kra- 
kóf „Nr 8119". 8119

POK6J otepty, m i], i oi 
chy dla m 'ti]ra'nyoh Pa­
nów zaraz do wynaję­
cia: u’ . Lea i  m. 6. 59k
POSZUKUJĘ mieszkania 
3-po'koj<rwego z  komfor­
tem w Krakowie. Zglo 
eaenia: Goniec Kr„.k ow­
aki, Kraków. ,Nr. 8007".

8007

OKAZYJNE FUTRO — 
DAMSKIE czarne, koł­
nierz skanki sprzeda. — 
Kraków, Grodzka 33 Iw 
sieni). 8080

OKAZYJNIE sprzedam 
samochodzik nowoczesny 
„Oppel" małolitrażowy. 
Kraków Lnbioa 40/10.

8115

PARCELĘ budowlaną, — 
sad owocowy. 3.900 me­
trów pod Krakowem — 
12.000 — sprzeda „INFOR­
MATOR". Kraków Pi­
larska 19. 7674
SAMOCH6D D. K. W.
„Mister Cabrio" w dobrym 
stan [« sprzedam Oferty: 
Goniec Krakowski. Kra­
ków, „Nr. 8049". 8049
MEBLE LAKIEROWANE 
i KUCHENNE: Kraków, 
BRACKA 6, w podworeu.

8109

ZARAZ do epraeibniia
for'cpian, maszyna pi­
sarska, obrazy: Goneo
Kr-kowsfci. Kraków, ..Nr 
8102“ . 810Ź

LUSTRA, szyby do sa­
mochodów. Szkło okien­
ne, oraz wykonuje ro­
boty szklarskie. Stare 
lustra odnawiam. Krowo­
derska 9. 7802

Nowy SącB. „14“ 8053

UBRANIA, płaszcze czy­
ści chemicznie — farbuje 
najtaniej (również z woj­
skowych materyj, włó­
czek, pończoch na żądane 
kolory przefa 'bownje) — 
Firma Franciszek Jogał- 
ła, Kraków, Dietla 93.

7804

CIĄGNIK tr-^toT 20 ton, 
dwie przy czepki, oraz koń 
i wóz do sprzedania. Zgło­
szenia: Goniec Krakow­
ski. Kral ów. „Nr. 7901".

7901
SPRZEDAM 100.900 ce­
gły maszynowej 1 ręcznej 
pierwszej jakości. Cena 
przystępna. Zgłoszenia: 
ni. Parkowa 1. m. 9. mią. 
dzy 16—18. 8006

PARCELA 1000 sążni 
(Kraków — Krowodrza) 
18.000 DWUPIĘTR6W*
KA PrndnUc) 25.000. KA­
MIENICA dochodowa — 
45.000. dłng 15.000. ulica 
Koóeiiuszlkl: Najstarsze
Biuro SZACHOWSKA. — 
Jagiellońska 10/6. 8107
MEBLE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOWE, PO­
KOJE DZIECIECE i MIE­
SZKALNE LAKIEROWA­
NE: Kraków. BRACKA
6. w podworeu. 8110

E H M
UCHODŹCA, długoletni 
sędzia, notarjusz więk­
szego miasta kresów 
wschodnich, dobrem szla- 
cheesiem nazwiskiem, — 
wdowieo 98 lat, pełen sił 
zdolności do pracy, po­
szukuje osobą, któraby 
zecholała powziąć go za 
męża, daó pracą. NARO­
DOWOŚĆ OBOJĘTNA. — 
Bądzie wiernym wdzięcz­
nym przyjacielem. Zgło­
szenia prosi kierować — 
Gonieo Krakowski, Kra­
ków „Nr 7555". 7555

POKOJU umeblowanego 
lub bce. tylko z klatki 
schodowej, p-jazuknje — 
ZgłiCfciaenia: Gonieo Kra­
kowski, Kraków, — „Nr. 
8009". 8009

MIESZKANIA 2- lub 3-
pekcjowego poszukuje. — 
Zgłoszenia: Gonieo Kra­
kowski, Kraków, — „Nr. 
8010". 8010

SZUKAM jakiegokoiwaek 
mieszkania, choćby naj­

gorszej kazamat j . —
Czj,n»z zgóry. — Gonieo 
Krakowski, Kraków „Nr 
8072". 8072
PDK6J umeblowany, __
komfortowy samotnemu 
wynajmą. Grunwaldzka 
15 (Osiedle Ofic.). 8105
PO KOJ knchnia duże do 
wynającda. Wiadomość: 
Kraków, Król. Jadwigi 
66. 8085
MIESZKANIA jednopo­
kojowe, kuchnia 30 z ł—- 
dwupokojowe 45 zł — 
dalsze umeblowane wol­
ne — lokale — sklepy. 
Najtańsze Biuro Miesz­
kaniowe SZACHOWSKA 
Jagiellońska 10/6. 8106
POKOJU, dwóch z ku­
chnią poszukuje solidny 
płatnik. Zgłoszenia: Go­
nieo Krakowski, Kraków 
„Nr 8095“ . 8095
POSZUKUJĘ 1- lub z-po 
kojowego mieszkanie w 
Podgórzu. — Gonieo Kra. 
korweki. Kraków, — „Nr. 
8066". 8066

Z NIEMIECKIEGO Caer-
wonego Krzyża Prezy­
dium w BERLINIE przy. 
wiozę wszelkie iułortna- 
cje odszukam Z n g n i o -  
nych. Zgloszcula: Kra­
ków, Sławkowska 4, III 
piętro godz. 1—6, Sosno, 
wice. Rybna 9/7, godz. 
2—6. 7978
RUMUNJA, WĘGRY —
przyjmuje listy do wysył. 
ki i ogłoszenia do gazet: 
Sławkowska 4. I l i  p. — 
godz. 1—6. 79/7
ENERGICZNY handlowiec 
aryjczyk, posiadający ob­
szerny lokal biurowy — 
centrum Krakowa, ocze­
kuje propozycyj. Zgłosze­
nia do Gońca Krakow­
skiego, Kruków — „Nr. 
7915". 7915
JADĘ do WARSZAWY, 
ŁODZI wracam. Przyj­
mują listy wieczorem — 
Czysta 18, m. 12. 7931

WARSZAWA, Przemyśl. 
Rzeszów Tarnów, Koto 
wice, Bkesko. Cieszyn, 
Dziedzice. Sosnowiec. Dą­
browa Góra., Bądź; u — 
wszelkie zlecenia — odpo­
wiedź dwa razy w tygo­
dniu -- załatwia jed>ue 
Biuro Zleoeń. MAJEW­
SKI. Kraków. Krowoder­
ska 41. 8090
KORESPONDENCJĘ po-
leconą do -wsŁy^mioh 
kTiajńw, rówmfeż L/w o w, 
Łuck. Krwmleaińo — Jt*r 
liLtwia jedruic Bluło Zle- 
ceń. MAJEWSKI, Kra- 
ków, Krowoderska

BEZPŁATNE informacje 
o zabulonych — poszu­
kiwania — zlecenia — 11- 
•ty wiflrtaiiouy óo przej- 
raemla: Biuro Zleceń*
MAJEWSKI, — Kraków. 
Kfowod-eraka 41. 8091

PUpANIA, pTOśby, 
po niemiecka p.ia&e. Spe­
cjalność sprawy handlo­
we: FLORjAŃSKA 55 —
Firma chrześcijańska.#
   8108
WARSZAWA czwartek 
jadę, zaraz wracam, — 
przyjmuję zlecenia* — 
przywiozę odpowiedzi ta­
nio. Tariowaka U, m. 4. 
_________     8073
DO WARSZAWY wyje­
żdża b. urzędnik. Zała­
twi powierzone sprawy 
szybko, sumienme. Przy­
wiezie odpowiedzi. Kra­
ków, Garbarska 4, m 6 
od Efodz. 5— 6. 8077
S Z lIF iE R n ia  Nożowni­
cza „Rekord41 Kraków — 
Poselska 19 ostrzy fa­
chowo — gwarantowanie.

8075 |
A RYJCZt K posiada 1000, 
pracownię, oczekuje pro­
pozycji. Goniec Krako­
wski Kraków „Nr 8092“ .

8092

DO ^arSŁHwy jadę, za­
biorę listy, paczki, wra­
cam aubota. Zyblikiewi- 
cza 5* klatka 6, m. 79.

8113

WYWODY aryjskiego po­
chodzenia naukowo opra­
cowujemy. Kraków, — 
Czapskich 1, II p. pra­
wo 7876
PODANIA itp. po niemie­
cku wzorowo: Florjańska 
26/11 od II—3-cieJ. 6942
W i NAanflUJĘ kouie ■ 
woeami do przewozu to­
warów, także na dwtóze 
od cgiości. — Zgłoszeń a: 
Kraków-Dębni ki. Harcer­
ska 10, od godziny 2 4 
popołudniu. 7350
ADWOKAT aryjczyk o- 
bejmie zarząd większych 
realności. — Interwei je. 
Goniec Krakowski. Kra­
ków, „Nr. 7801“ . 7801
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
języków: Kraków, Piao
Wszystkich Świętych 8.

7345
POTRZEBNA konc «ja  
wyszynkowa. Zgłoszenia: 
Iskrzyńska. Kino ..bcaia’* 
Kraków, Karmelicka 4.

7727

.-OSZUKUJĘ spólnika, 
gotówka zł 500. Agencja 
Kraków, Sienna 12 —
„Trafika44. 8118
WARSZAWA wyjeżdżam 
wieczór środa, czwartek 
wraoam. Zlecenia, listy, 
sumiennie. Cena umiar- 
kowanaw Grottgera 26fl.

8112

W AtiatAW A jadę wtorek 
wieczór, załatwiam zle­
cenia, wracam zaiaz. — 
Zgłoszenia 5— 8 Kołłąta­
ja 8, m 4. 8101
ZGINĄŁ biały, os tiw ło - 
sy terier — ,,Dzidzia“ . 
Oddać za wynagrodze­
niem: Kremerowska DL
m. 17. 8062

DO BERLINA wyj\Ż 
dżam — przyjmę wszel­
kie zlecenia, iisly: Kra­
ków Sławkowska 4 i i i  
piętro godz. 1—6. 7979
LEKARSKI gabinet *
mieszkaniem umeb owa- 
nem, w dobrym pumbc.e, 
przejmę. Ofeirty: Gon.ec 
Krakowski Kraków, ,,Nr. 
8041“ 8041

WARSZAWA. Lublin, 
Tarnobrzeg, Radomyśl n. 
Sitnem, zaiatwjam: Kra­
ków, Wenecja 19. m. 7.

8045
POSZUKUJĘ koncesji 
trafi/ki do wydzierżawie­
nia. Zgłoszenia do Gt jca 
Krakowskiego. Kiaków, 
Wielopode 1, „Nr. 80j5“ .

8005
TAKSÓWKA do wynaję­
cia — godz. 10—5. Koś­
ciuszki 54, garaż. 8008
MtOJUMi wskaże miej­
scowość zaginionych, oraz 
poradzi we wszelkich 
sprawach i cierpieniach: 
Kraków. Kopern;ka 10, 
m. 10, w podworeu — 
„Marta**. 8014

UNIEWa z n i AM zgubio­
ny dOTFÓd oai,biety i ksią­
żką IJbeispieczalni. Zóeb- 
Fnainoisziek, Tarnów. Mi- 
k,’łajow:oe-
WARSZAWA — jadą za-
ra»z wracam załatwię zle- 
oe»ia*i handlowe — prywa­
tnie. j ktoazec *a do wtor­
ku włąoanie: Kraków,
Bynĉ k Gt̂ w-ALy M/8»

8055

„KRAKOWIANKA. Sta
rowiślna 18 i Ai Kraaiń- 
•kiego 4 — czyści i far­
buje solidnie do oenach 
przystępnych. 7919
TŁUMACZENIA polsko-
niemieckie. maszynopisa­
nie: podania. Utarty, ofer­
ty cenniki, refa.my itp,: 
DUNAJEWSKIEGO 7/10.

8052
A uivi i NISTR A C J Ę domów 
przyjmujemy, prowadząc 
fachowo* Binro .,Gwa­
rancja44. Starowiślna 12.

8098

NAPRAWiAM airtyetye 
nie dywany perskie j 
domach i u siebie: Roz 
lja Dudkowa, Krakói 
Al. Słowackiego 44 m.

ARYJCZYK. handlowiec, 
wynajmie, lokaj, wzgięd 
nic obejmie inte-eo — 
ewentuadnLe oczekuje pro­
pozycji. Zgłoszenia; Go­
niec Krrkowaki, Kra >w. 
„Nr. 8021“ . 80^1
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny dowód osobisty, oma 
ważne dokumenty na na­
zwisko Wincentego U w- 
ozfl-rzaka. — Błagam o 
zwiot tak bardzo mi po­
trzebnych dokumentów — 
mąż w niewoli, potrzeba 
dowodu. Kraków, Kazi- 
ruicrzła Wielkiego Boczną 
15, m. 1. 8030

WYUCZĘ pisać na ma­
szynie szybko — wszyst- 
kiemi palcami. Przyjmuje 
przepisywanie: Kraków,
Pieraeklego 23/1, parter.

7909
PIECE oa&ozódnoścdowe 
kaflowe w ramach, oraa 
wsmLkie roboty kłafLarski e 
wykonuję. Zgłoszenia Zwie­
rzyniecka 4, w podworeu.

mię asy godz.ślusamla, 
14—15. 7849
PILICA GENA wracam 
wtorek HENEK. 7885

SAD grodzki w Krakowie 
dnia 18. XI, 1936 Syg I, 
1. No. 1080/39. Na wnio­
sek Fnamcianka Dzikowl- 
oza zarządza się postępo­
wanie celfaui umorzenia 
beziimisnnegfo dowodu zia- 
stawniozego Kom. Kasy 
OeBCBodnoś&i Miiaeta Kra­
kowa Nr. 36378 x daty 
14, VIII 1939 i wzywa 
« ę  poei.adaazy powyższe­
go dowodu, aby do 6 mie­
sięcy od daty ogłoszenia 
tego wetowani* xgło«ili 
owe prawa, gdyż w prze­
ciwnym raaie Sąd uzna 
po bezskutecznym upły* 
wi* be go oza^ okreou wy- 
maeEiiony dowów z* umo­
rzony. 8039
LEKARZ, młody, energl- 
ozy. smka osamoln io □ ej 
placówki, Goniec Krakow­
ski. Kraków. „Nr. 7840“ 

7840

Dr. Włodzimierz Baranowski
przy jm uje w  chor. wewu. od 3—5 
Kraków, ul. T . Kościuszki 52 a.

ZA K ŁA D  D EN TYSTYC ZN Y

L U D W I K A  A N C E L U S A
godz. przyj. 9—12 i 4—6 

KRAKÓW . K A R M ELIC K A  14, I. P.

Soybnscher Papierfabrik

„S O IA łl” it. 6 , i s
skupuje nadal, jak dotychczas,
szmelc lniane

w większych ilościach na sortowanie fabrycz­
ne. Reflektanci zechce oferty przesyłać wprost

do fabryki.

Naczelnie redaktor w  iast«petw!*i Włodzimierz Długoezowefcl. —  Ska Wydawnicza .Goniec Krakowekl**. —  Zakłady graficzne .1. K.
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